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IRON SKY. INWAZJA
W kinach od 3 maja 2019 roku

Czas trwania:  90 minut

Produkcja: Niemcy, Belgia, Finlandia 2019

Dystrybucja w Polsce: Kino Świat Sp. z o.o.

ul. Belwederska 20/22, 00-762 Warszawa, tel. (22) 840-68-01

PR: Małgorzata Borychowska – malgorzata.borychowska@kinoswiat.pl; 

Justyna Goździewska – justyna.gozdziewska@kinoswiat.pl 
Materiały prasowe: http://kinoswiat.pl/biuro-prasowe hasło: kino
TWÓRCY FILMU

REŻYSERIA – TIMO VUORENSOLA
SCENARIUSZ  – TIMO VUORENSOLA, DALAN MUSSON
NA PODSTAWIE HISTORII – JARMO PUSKALA, JOHANNA SINISALO, SAMULI TORSSONEN
ZDJĘCIA – MIKA ORASMAA
MUZYKA – TUOMAS KANTELINEN, LAIBACH
SCENOGRAFIA – FLORIAN KAPOSI
MONTAŻ – JAN HAMEEUW, JOONA LOUHIVUORI
KOSTIUMY – FRANK BOHN, MARGARETHE PRZYWARA, CHARLOTTE WILLEMS
MAKE UP – NATHALIE DE HEN, PATRICIA GRANT
EFEKTY SPECJALNE (MAKE UP) – KEVIN CARTER, RACHEL COENEN, FIONA FREUND, INGA ROSS, MARTIN SCHAPER, ERWAN SIMON, ASTRID STEBICH PRODUCENT WYKONAWCZY – GLENN KENDRICK ACHERMANN, GUIDO BAECHLER, JOSEF BRANDMAIER, PETER GRAHAM, STEPHEN HAYS, ANASTASIA NORENKO, DENIS NORENKO, MICHEL VANDEWALLE 

PRODUKCJA – OLIVIER DAMIAN, PETER DE MAEGD, TOM HAMEEUW, TIMO VUORENSOLA 

AKTORZY

WOLFGANG KORTZFLEISCH – UDO KIER
OBI – LARA ROSSI
SASZA – WŁADIMIR BURŁAKOW
MALCOLM – KIT DALE
RENATE RICHTER – JULIA DIETZE
DONALD – TOM GREEN
FAT TYLER – EDWARD JUDGE
RYAN – MARTIN SWABEY
TYLER – EMILY ATACK
VRIL SARAH PALLIN – STEPHANIE PAUL
VRIL PAPIEŻ – JUKKA HILDEN
VRIL MARGARET THATCHER – AMANDA WOLZAK
VRIL MARK ZUCKERBERG – ANTOINE PAISANT
VRIL WŁADIMIR PUTIN – KARI KETONEN

O FILMIE

Wyczekiwana kontynuacja kultowego hitu z 2012 roku. Epicka, wypełniona akcją i humorem produkcja science-fiction, inspirowana wojenną historią, okultyzmem i popularnymi teoriami konspiracyjnymi. W obsadzie filmu zastrzyk świeżej krwi oraz powrót dobrze znanych twarzy z „jedynki”, na czele z charyzmatyczną Stephanie Paul, Julią Dietze i słynnym niemieckim aktorem, ulubieńcem Larsa von Triera – Udo Kierem. Budżet „Iron Sky. Inwazja”, podobnie jak przypadku części pierwszej, został w całości sfinansowany przez fanów filmu z całego świata. Muzykę, po raz drugi w historii serii, skomponował zespół Laibach – żywa legenda awangardowych brzmień.   
Mija 20 lat od chwili, gdy inwazja kosmicznych nazistów doszczętnie zrujnowała Ziemię. Niedobitki ludzkości, które przetrwały nuklearną zagładę, opuściły planetę i znalazły schronienie w byłej bazie wroga na Księżycu. Wciąż jednak jest dla nich nadzieja. Okazuje się, że głęboko pod powierzchnią zniszczonej Ziemi znajduje się coś, co może uratować świat. Sprawę postanawia zbadać grupa śmiałków. Podczas wyprawy do wnętrza planety bohaterowie odkryją zdumiewającą prawdę, stojącą za powstaniem gatunku ludzkiego. Przyjdzie im też walczyć z sekretnym Towarzystwem Vril, pradawną rasą Reptilian i kontrolowaną przez nich armią dinozaurów.
O REŻYSERZE

Timo Vuorensola (ur. 1979) pochodzi z Finlandii. Jest reżyserem-samoukiem, aktorem i muzykiem.   

Jako filmowiec niezależny dał się poznać podczas pracy nad serią niskobudżetowych parodii „Star Treka” - „Star Wreck”. W 2005 roku wyreżyserował siódmą część serii „Star Wreck: In the Pirkinning”. Popularność na całym świecie przyniosła mu pierwsza część komedii science-fiction „Iron Sky” (2012) - zdobył za nią statuetkę Srebrnego Mélièsa oraz nagrodę publiczności na International Fantastic Film Festival w Brukseli. Obraz pokazywany był również w Berlinie, Moskwie i Karlowych Warach, a także na festiwalu South by Southwest (SXSW) w Teksasie.  

Jego filmy zdobyły status kultowych – również dzięki temu, że Vuorensola angażuje do ich realizacji fanów. Pieniądze na swoje filmy zbiera dzięki crowdfundingowi – większość funduszy na realizację obu części „Iron Sky” pozyskał właśnie w ten sposób. Obecnie kończy prace nad następnym filmem z uniwersum Iron Sky - „The Ark” (premiera zapowiedziana jest jeszcze na ten rok) i planuje kolejne części sagi o nazistach z kosmosu: „Iron Sky: The Endgame” oraz serial telewizyjny. Mieszka w Helsinkach. Gdy nie pracuje nad filmami, śpiewa w industrialnym zespole Älymystö.
TIMO VUORENSOLA O FILMIE

Podczas sześciu lat produkcji „Iron Sky: Inwazja” stał się czymś więcej niż filmem. Pochłonął mnie jak głodny dinozaur.    

Wizja filmu zaczęła się kształtować w mojej głowie, gdy układałem listę rzeczy, które uwielbiam. Takich jak przygody w stylu Indiany Jonesa, dinozaury i precyzyjnie opowiedziane historie, które suną do przodu niczym lokomotywa. Z tymi pomysłami w głowie wiosną 2013 roku rozpocząłem prace nad scenariuszem. Nie miałem pojęcia, co z tego wyniknie.
Chciałem opowiedzieć historię, w której centrum będzie nietypowe trio: zbuntowana przeciwko matce dziewczyna, która przywykła do tego, że musi sobie w życiu radzić bez niczyjej pomocy; rosyjski pilot, potykający się o własne nadęte ego oraz wojownik o sercu i mentalności golden retrievera. A żeby dopełnić całości, dodatkowo namówiłem Udo Kiera do zagrania aż dwóch ról. 

Chciałem też odejść nieco od mrocznego, pozbawionego nadziei klimatu pierwszej części „Iron Sky” i przedstawić zupełnie nowe otoczenie: bujną, zieloną Wewnętrzną Ziemię, kipiące życiem miejsce, gdzie zawsze świeci słońce. Wiedziałem, że będę potrzebował poważnych efektów specjalnych i eksperckiej wiedzy, jak ożywić na ekranie dinozaury. Gdy spotkałem ludzi z Pixomondo (kanadyjskiej firmy zajmującej się tworzeniem efektów komputerowych i wizualnych), byłem pewien, że poradzą sobie z moją wizją. 

Skłamałbym mówiąc, że produkcja przebiegała gładko, ale ufałem, że producent Tero Kaukomaa poradzi sobie z narastającym stresem, a ja w tym czasie będę mógł w spokoju przenosić na ekran moje szalone pomysły. 

W pewnym momencie musieliśmy na dwa lata wstrzymać produkcję, ale nawet to okazało się pozytywne: w tym czasie mogliśmy pracować nad montażem, dokręcić kilka dodatkowych scen i dopracować do perfekcji nasze efekty specjalne. 

Z crowdfundingu zebraliśmy ok. 750 tysięcy euro. A jedną z najważniejszych nagród w naszej zbiórce była możliwość wystąpienia w filmowym epizodzie: od mieszkańca księżycowej bazy po ofiarę pożartą przez dinozaura. Dla setek fanów wizyta na planie i udział w realizacji filmu okazały się niezapomnianymi doświadczeniami. 

Crowdfunding stał się dla filmowców popularną formą finansowania produkcji, a ekipa „Iron Sky” była jego prekursorami. W 2003 roku zorganizowaliśmy drugą w historii kina zbiórkę pieniędzy od fanów – zdobyliśmy wtedy ponad 2 miliony euro! 
O AKTORACH

Udo Kier (ur. 1944) należy do najlepszych i najbardziej zapracowanych aktorów europejskiego kina.   

Debiutował w połowie lat 60. i początkowo grywał przede wszystkim w filmach awangardowych, m.in. w produkowanych przez Andy'ego Warhola horrorach „Ciało dla Frankensteina” (1973) i „Krew dla Draculi” (1974). Od tamtej pory nie znika z wielkich ekranów, wybierając zarówno role w filmach niszowych, jak i epizody w komercyjnych hollywoodzkich produkcjach. Uwielbia grać czarne charaktery: „Żeby grać diabła musisz być aniołem. Tylko wtedy zagrasz dobrze, w końcu szatan to upadły anioł”, mówił w jednym z wywiadów.

Współpracował z ikonami kina niezależnego, m.in. z Gusem Van Santem, Rainerem Wernerem Fassbinderem, Dario Argento, Wimem Wendersem, Wernerem Herzogiem i Walerianem Borowczykiem. Jest także jednym z ulubionych aktorów Larsa von Triera, a także ojcem chrzestnym jego córki Agnes. Zaś masowej publiczności dał się poznać dzięki występom w takim filmom jak „Ace Ventura: Zew natury”, „Johnny Mnemonic” czy wyreżyserowanym przez Roba Zombiego remake'u kultowego horroru „Halloween”. Występował również w teledyskach, m.in. Madonny oraz metalowej grupy Korn. Wkrótce zobaczymy go u boku Stellana Skarsgaarda i Harveya Keitela w ekranizacji powieści Jerzego Kosińskiego „Malowany ptak”. 

„Zagrałem w ponad 220 filmach. Z tego 100 było nieudanych, 50 w porządku, a 50 – bardzo dobrych”, powiedział kiedyś. I nie zwalnia tempa – dziś jego filmografia liczy ponad 260 tytułów, wliczając role telewizyjne i dubbingowe. 

Lara Rossi – urodzona w Londynie aktorka, która dopiero ma szansę zaistnieć w świadomości międzynarodowej widowni.   

To nie znaczy, że jest niedoświadczoną debiutantką. Ma za sobą role telewizyjne (m.in. w serialu kryminalnym „Przekraczając granice”), filmach kinowych („Robin Hood: Początek”, 2018), a przede wszystkim na scenie teatralnej. Występowała na deskach w Londynie (National Theatre, Almeida Theatre, Donmar Warehouse), Machesterze i Liverpoolu. Za role teatralne była dwukrotnie nominowana do Ian Charleson Award – nagrody dla aktorów poniżej 30 roku życia. Obi Washington, bohaterka „Iron Sky: Inwazji”, to jej pierwsza główna rola w filmie kinowym.  

SEKRETNE UNIWERSUM „IRON SKY”

Premiera pierwszej części „Iron Sky” w 2012 roku ucieszyła nie tylko fanów science fiction, ale także wielbicieli teorii spiskowych – i to tych najbardziej nieprawdopodobnych i zakręconych.   
Nazistowska baza na Księżycu nie była wymysłem twórców filmu: pierwsze doniesienia o tajemniczych latających talerzach pojawiały się jeszcze w czasie II wojny światowej: alianccy piloci nazywali te obiekty „foo fighters” (dziś ta nazwa kojarzy się przede wszystkim z rockowym zespołem Dave’a Grohla, dawnego basisty Nirvany). Jedną z hipotez mających wyjaśnić ich pochodzenie była tajna broń opracowywana przez naukowców Hitlera. 

Od tamtej pory kosmiczni naziści zagościli w kulturze popularnej. Księżycową bazę hitlerowców opisywał klasyk literatury science-fiction Robert A. Heinlein w swojej wczesnej powieści „Rocket Ship Galileo”. Teoriom spiskowym, poświęconym niemieckiemu podbojowi kosmosu poświęcili uwagę także twórcy serialu dokumentalnego „Starożytni kosmici” produkowanego przez stację History. A całkiem niedawno nazistowskie UFO pojawiły się w grze komputerowej „Wolfenstein II: The New Colossus”. 
W „Iron Sky: Inwazji” Timo Vuorensola i jego ekipa sięgają po kolejne teorie spiskowe. Teoria pustej (albo wydrążonej) Ziemi – czyli hipoteza, że nasz glob jest wewnątrz nie tylko pusty, lecz również stanowi miejsce zamieszkania nieznanych bądź uważanych za wymarłe istot – sięga korzeniami starożytności. Jej echa można znaleźć nie tylko w mitologii wielu kultur, lecz także w filozofii, m.in. u Platona. W XVIII i XIX wieku była bardzo popularnym motywem literackim: swoich bohaterów w głąb Ziemi wysyłali m.in. Giacomo Casanova w „Ikosameronie” (1788), Edgar Allan Poe w „Przygodach Artura Gordona Pyma” (1838), Juliusz Verne w „Podróży do wnętrza Ziemi” (1864) i Edgar Rice Burroughs w cyklu powieści „Pellucidar” (1914-1963). W wielu z tych historii wnętrze Ziemi zamieszkują zaginione plemiona, nieznane rasy albo dinozaury. 
REPTILIANIE

W uniwersum „Iron Sky” we wnętrzu Ziemi żyją nie tylko prehistoryczne jaszczury, lecz także rasa obcych przybyszów, zwana Vril-ya. To pomysł również zaczerpnięty z XIX-wiecznej powieści: „Nadchodzącej rasy” (1871) Edwarda Bulwera-Lyttona. W książce – która swoją drogą po wielu latach stała się kultową lekturą wyznawców wszelkich teorii spiskowych – Vril-ya są potomkami przedpotopowej cywilizacji Ana. Natomiast w filmie to po prostu reptilianie, jaszczuroludzie, którzy na Ziemię przybyli w prehistorycznych czasach z kosmosu. 
Wiara w reptilian należy do jednej z najpopularniejszych – a zarazem najbardziej zdumiewających – teorii spiskowych. Głosi, że istnieje tajemnicza rasa zmiennokształtnych kosmitów, która dąży do opanowania ludzkości. A być może już w pełni ją kontroluje: reptilianami mają być najważniejsze postaci światowej polityki i gospodarki, m.in. liczni prezydenci USA, w tym Barack Obama i aktualnie urzędujący Donald Trump, królowa brytyjska, szefowie Międzynarodowego Funduszu Walutowego czy Organizacji Narodów Zjednoczonych, Władimir Władimirowicz Putin, a nawet przedstawiciele popkultury: Miley Cyrus, Mark Zuckerberg i Justin Bieber. Jaszczuroludzie – którzy przybyli z gwiazdy Alphha Draconic w konstelacji Smoka i rządzą światem przynajmniej od czasów sumeryjskich – są odpowiedzialni za wojny, powstanie międzynarodowych religii, rozwój satanizmu, powołanie do życia bractwa Iluminatów (to już prawdziwa spiskowa incepcja: tajne stowarzyszenie wewnątrz tajnego stowarzyszenia), Holocaust i zamachy z 11 września. Wszystko robili po to, by łatwiej manipulować umysłami bezwolnych ludzi. 
Choć badacze doszukują się źródeł mitu reptiliańskiego w twórczości słynnych amerykańskich pisarzy Roberta E. Howarda oraz H.P. Lovecrafta, ostateczny kształt nadał mu brytyjski pisarz i wyznawca teorii spiskowych David Icke – jego wykłady cieszą się zazwyczaj sporą popularnością, choć on sam bywa oskarżany o antysemityzm i kłamstwa oświęcimskie. Jego poglądy zyskały m.in. poparcie brytyjskich ugrupowań neonazistowskich. 
A choć teorie Icke'a i opowieści o reptilianach należą do najbardziej dziwacznych teorii spiskowych w dziejach, badania przeprowadzone w 2013 roku przez Public Policy Polling wykazały, że 4 proc. Amerykanów wierzy w obecność reptilian na Ziemi (a kolejne 7 proc. „nie jest pewne”). Te same badania wykazały, że 13 proc. obywateli USA wierzy, że ówczesny prezydent Barack Obama jest antychrystem, a 11 proc. - że amerykański rząd odpowiada za zamachy na World Trade Center i Pentagon. 
„IRON SKY” A RZECZYWISTOŚĆ

Twórcy „Iron Sky” chętnie odwołują się do aktualnych wydarzeń i umieszczają w fabule realne postaci – w „Inwazji” wśród przedstawicieli kosmicznej rasy Vril-ya można zobaczyć nie tylko krwawych dyktatorów z całej historii, od Kaliguli po Stalina, lecz także Marka Zuckerberga, Steve'a Jobsa i Margaret Thatcher. Przyglądają się również, jak nawet najbardziej szalone fabularne pomysły z pierwszej części filmu znalazły swoje odbicie w rzeczywistości. Na to, czy wydarzenia z „Iron Sky: Inwazji” sprawdzą się w jakiejkolwiek formie, musimy poczekać, akcja filmu toczy się bowiem w 2047 roku. Ale zobaczmy, jakie czarne scenariusze z pierwszej części „Iron Sky” się ziściły (na podstawie tekstu zamieszczonego na stronie www.ironsky.net). I przypomnijmy: film miał premierę w 2012 roku, cztery lata przed wyborczym zwycięstwem Donalda Trumpa.
Prezydent Stanów Zjednoczonych: w filmie tę funkcję pełni kobieta (wzorowana nieco na Republikance Sarah Palin). Ale wytrzymuje porównanie z Donaldem Trumpem: tak jak on jest niekompetentna, lubi pełne frazesów przemowy, a w kampanii wyborczej korzystała z nazistowskiej retoryki.

Szef kampanii prezydenckiej: W filmie to Vivian Wagner, odpowiednik Jareda Kushnera. Podobnie jak on, jest właścicielką wieżowca w Nowym Jorku. I podobnie jak żona Kushnera (i córka Trumpa) Ivanka Trump jest byłą projektantką mody. 

Nazista w Białym Domu: W filmie tym stuprocentowym nazistą był Klaus Adler. W prawdziwym życiu – Steve Bannon, skrajnie prawicowy polityk, który w 2017 roku pełnił rolę doradcy Donalda Trumpa. 

Korea Północna: W „Iron Sky” reżim bierze przez chwilę odpowiedzialność za skonstruowanie nazistowskich latających talerzy, budząc nie strach, lecz śmiech. W rzeczywistości Kim Dzong Un straszył Stany Zjednoczone bronią nuklearną. Do wojny – na szczęście – nie doszło, choć kto wie, jak potoczyłyby się losy świata, gdyby Trump, jak odgrażał się na Twitterze, odpowiedział na pogróżki „ogniem i furią”. Jakiś czas później prezydent USA i przywódca Korei Północnej zasiedli do wspólnych rozmów, choć na razie nic z nich nie wynikło. 

Plan podboju kosmosu: Donald Trump chyba wierzy, że reelekcję zapewnią mu takie pomysły, jak finansowe wsparcie kolejnej wyprawy załogowej na Księżyc. Posunął się nawet do sugestii, że skoro na Srebrnym Globie jest amerykańska flaga (a ściślej rzecz biorąc: sześć takich flag), to być może satelita powinien należeć do Stanów Zjednoczonych. W każdym razie oprócz powrotu na Księżyc Donald Trump marzy o stworzeniu kosmicznych sił obronnych. 

Żelazne niebo: „Nawet tytuł, który wymyśliliśmy jako poetycką metaforę okazał się prawdziwy”, piszą twórcy „Iron Sky” na swojej stronie internetowej. „Miał oznaczać, że w nad Ziemią unosi się tyle maszyn wojennych, że niebo wygląda jak wykute z żelaza. Tymczasem naukowcy niedawno odkryli planetę z naprawdę żelaznym niebem, zaledwie 620 lat świetlnych od Ziemi”. Ta planeta to gazowy gigant KELT-9b, którego atmosfera rzeczywiście ma dużą zawartość żelaza. Zdaniem astronomów planeta krąży tak blisko macierzystej gwiazdy, że temperatura na jej powierzchni sięga ok. 4300 stopni Celsjusza (Słońce ma temperaturę ok. 6 tys. stopni), dzięki czemu metale parują i tworzą wiszące nad powierzchnią żelazne chmury.
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